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Wystawa „ekspresjonistów4* 
p o ls K Ł c h .

Od para tygodni w gmachu Tow. Przyjaciół sztuk 
pięknpcb w Krakowie na placu Szezopań^kim otwarto 
wystawę grany artystów, którzy nazwali się „eks- 
presyonistatm“ . J trzeba odrazu dodzć. że wystawa 
ta cieszy się n-eby wałem powodzeniem; od czasu 
otwarcia zwiedziło .ją parę tysięcy osób. O i  dłuż 
szbgo już czasu żadna wystawa w salonie sztuki 
na placu Szczepańskim cie ściągnęła takiej liczby 
zwiedzaiący< h.

Należy to niewątpliwie przypisać oryginalności 
wystawy neb,rprfsyouistówu. D'iela szło.ki. na niej 
zgromadzono, uderza ą na pierwszy rzut oka odrę­
bnością faktow i nia tematóv,r, swoistością sposobu 
kompozycyi i indywidualnym stosunkiem twórców 
zarówno Lc oziela samego, iak do widza. Ten osta­
tni znajdzie się wobec niektórych z wystawionych 
dzieł w pewnym kłopocie, wobec nieprzyzwyczajenia 
oka do nowego konwenansu formy, stosowanego 
przez ekspresyonistów. Trzeba dopiero wejścia w ten 
świat nowych form i nowych pomysłów, aby się 
w nich zoryentować i o ‘.en .ć ich własne piękno.

Ekspresyoniści polscy me są zjawiskiem cdoso- 
buionem. Sztuka ich pozostaje w łączności z na; 
nowszymi prądami europejskiego zachodu — neo- 
.tnpresyomzmem, kubizmem, po części nawet futu­
ryzmem. Wszyn ki a te prądy ceehuie dążenie do 
w ydobyci w obrazie możliwie najsilniejszego wy
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naszą epokę w sztuce, jak np. charakteryzuje ety1 
gitycki średniowiecze, jas styl odrodzenia lub ba 
loka charakteryzują stanowczo i swcscie pewien 
okres życia europeiskiej cywilizacyi, W  egspresyo- 
nźmie te dwa dążenia nowoczesnych prądów arty 
stycznych łączą się i harmonizują. Stąd też płynie 
symoatya ekspresy on* sm u dla k:erunkóv? prjni ty- 
w s yczuyoh w sztuce, nie wyłączając sztuki ludo­
wej, ujawniona na ki akowskiej wyitawie przez wy 
stawienie razem z dziełami poiskich ekspresjonistów 
malowideł podhalańskich nu szkle. Prymitywy bo­
wiem bez względD na to, skąd początet swói biorą, 
ujmuią w obrazie kształt n&.ogólniejszy przedmiotu, 
będący zarazem jogo wyrazom; stąd też tnfiają 
w sedno, w istotę rzeczy, a jednocześnie, pcupo 
rządkowując szczegóły formie ogólnej, dążą do wy­
tworzenia stylu. Stąc, tez pokrewność prymitywów 
z ekspresycr.zmew. Lecz to, cc* w prymitywach jest 
tylko nieświadomą temiencya, ekspresyoniści czynią 
dziełem świadomago dążenia. Dzieło sztuki każle, 
każdy obraz, winien żyć własnem życiom, poscdić 
własna logikę formy, niezależną od kształtów na­
tury, które są rzeczą przypadku, podczas gdy i m y  
ojraza są dziełem wyboru, dokonanego przez iody 
widualność danego artysty. A  ten wybór u ekspre­
sjonistów zdąża w kierunku njmowania przez f rmę 
najwnętrzniejszej istoty rzeczy — co jest ich sty­
lem, a co zawsze zresztą było hasłem każdej wiel­
kiej sztuki.

O izywiście, ekspresyonizm nie osiągnął jeszcze 
pełne swego wyrazu. Wystawa krakowska dajo wy

razu istoty przedstawianego przedmiotu, niezależnie 
od jego ceci zewnętrznych i przemijających. Omk 
tego zaś djżonie do wytworzenia właonego stylu, 
stylu nowoczesnego, któryby .i tak charakteryzował
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